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Drobnoustroje enieropofogenne w surowcoch

zwieruęcych pochodzenio wodnego

STAN]SŁAW ZALESKI
Szczecin

Wprowadzane do obrotu zwierzęta wodne rv
stanie świeżym lub zakonserwowanym jedną
ze stosowanych metod pochodzą zawsze z ok-
reśIonego zbiornika wodnego, który w sposób
zasadniczy limituje możliwość wystąpienia na
nich lub w nich d,robnoustrojów chorobotwór-
czych.

Stąd mozna w tej chwili stwierdzić, ze w
odniesieniu do zwierząt wodnych otwartych
mórz i oceanów teza o ich bezpieczeństwie jako
artykułu spożywczego jest słuszna. W tych
zbiornikach wodnych nie występują drobno-
ustroje, które obecnie są uważarle za chorobo-
twórcze dla człowieka a ponieważ mikroflora
zwierząt wodnych jest odbiciem jakościowym
i ilościowym mikroflory środowiska, mogą one
być traktowane jako wvjściowo wolne od drob-
noustro jów chorobotwór czy ch.

Pod pojęciem zbiornika otwartego nie mozna
jednak rozumieć strefy przybrzeżnej mórz
i oceanów, ich zatok, zalewów oraz ujść rzek,
jak tez niektórych mórz typu śródziemnego,
czy też typu przyblzeznego półzamkniętego. Do
mórz pierwszego typu zalicza się np, Morze

Bałtvckie i Morze Czarne, do drugiego nato-
miast Morze Japońskie. W obu typach mórz
północnej hemisfery stwierdza się nagminne
występowanie laseczek jadu kiełbasianego ty-
pu E.

Naturalnym siedliskiem tej bakterii jest muł
denny rski, z których
przypa się ją wyosobn
Morza warto plzypom
(13) wvkazujące obecnośó tego drobnoustroju
w ]000/o prób pobranych z dna samego moTza,
Sundu, Kattegatu oraz Skagerraku. W polskich
badaniach południowej części dna Morza Bał-
tyckiego (16) stwierdzono obecność tej bakterii
w 440lo badanych prób. Badania polskiej linii
brzegowej Bałtyku (24) wykazały obecność Cl.
botulznum typu E w 340ń prób, przy czym naj-
wyższy dsetek wyników dodatnich uzyskano
badając rzeg Zatoki Gdańskiej, w szczególnoś-
ci w okolicy Pucka.

Reperkusją występowania tego drobnoustro-
ju w dnie morskim jest jego występowanie w
rybach. Ciekawym przy tym jest, że u ryb, u
których z racji ich sposobu bytowania, a więc
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w szczególności u płastug i częściowo u dorsza
nie występuje on najczęściej. W badaniach
szwedzkich z 7963 roku bvł on w tych rybach
stwierdzany tylko w 630/o badanych sztuk (13)
a ostatnie badania polskie, przeprowadzone na
niepatroszonych i mrożonych flądrach bałtyc-
l<ich (1B) wykazaLy, ze w 10% badanych prze-
wodów pokarmowych i 20/o mięśni uzyskano
wynik dodatni. Głównym rezelwuarem okazał
się śledź, u którego w 1000/o z łowisk Sundu
i 550lo z łowisk Bałtyku wykazano obecność te-
go drobnoustroju. U śledzi łowisk Skagerraku,
ryb Morza Północnego oTaz w wodach pTzy-
brzeżnych Wy.p Brytyjskich obecności tej bak-
terii nie stwierdzono (6), choć w tych ostatnich
stwierdzano występowanie laseczki jadu kieł-
basianego typu B (5). Zastanawiając się nad
przyczyną częstego występowania CI. botulż-
nuln typu E u śledzi warto przypomnieć cieka-
wą informację stwierdzającą, że ikra śIedziowa
jest tym drobnoustrojem zanieczyszczona już.
w okresie tarła.

Cl, botulirlum typu E określane jest mianem
typ morski. Badania ostatnich 1at wydają się
jednak podważać słuszność tej nazwy. Juz w
1963 roku (13) wykazano wysoką częstotliwość
występowania tego drobnoustroju w większych
i mniejszych jeziorach przybrzeżnych Szwecji.
W 1971 roku stwierdzono obecność tej bakterii
w stawach pstrągowych RFN, u ryb, które
stały się przyczyną zatruć pokarmowych (4),
a w 1973 roku wykazano Cl. botulinum v,l 4
stawach pstrągowych Danii (12). W ostatnim
z cyto,uvanych badań ryby dla ich oczyszczenia
z Cl, botulżnum odpijano w basenach plastiko-
wych i normalnych przez 14 dni. Choć pstrągi
trzymano w czystej wodzie bez karmienia wy-
nik był negatywny. Z wyjściowej ilości 649o
osobników zanieczyszczonych tą bakterią po 7
dniach odpijania ich ilość w basenach plasti-
kowych zmniejszyła się do 260lo a w pozosta-
łych do 2l0lÓ. Po upływie dalszych ? -dni w ba-
senach plastikowvch ilość nosicieli CL. botulż-
num zwiększyła się do 300/o, w d,rugim nie-
znacznie zmalała, do poziomu 200ll.

Ten krótki, pobieżny i wycinkowy przegląd
problemu Cl. botulźnum typu E w środowisku
wodnym i u zwierząt wodnych wskazuje jed-
noznacznie na wagę zagadnienia. Polska uzy-
skuje z łowisk Bałtyc'kich obecnie ok. 150 tys.
ton ryb rocznie, które albo są rozplowadzane
w stanie świeżym lub mrożonym albo też są
przeznaczane do przerobu określonymi techno-
togiami. Z podanych wyżej przyczyn wyłania
się konieczność ścisłego przestrzegania obowią-
zującvch zasad przerobu oraz stwarzania ta-
kich warunków przy przechowywaniu surow-
ca, jak i gotowego produktu, które uniemożli-
wiłyby lub też w sposób istotny przyhamorva-
łyby możliwości toksynotwórcze tego szczepu.

Aktualnie do najistotniejszych problemów
tcchnologicznych związanych z tyrr' zagadnie-
niem należy zaliczyć sprawę pakowania ryb
wędzonych w woreczki próżniowe metodą
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próżniową na multiwaku. Poglądy reprezento-
wane w tym zakresie w piśmiennictwie świa-
towym nie są jednoznacznie zgodne. Jedni
stwierdzają (l), że w przypadku rozmrożonych
filetów śledziowych takie pakowanie powodu-
je, iż przy przechowywaniu w temp. 20oC pow-
stają lepsze warunki dla produkcji egzotoksy-
ny niż przy zamknięciu w woreczkach bez wy-
twarzania próżni lub w woreczkach otwartych,
Inni w odniesieniu do ryb wędzonych twier-
dzą, że brak istotnych róznic w toksynotwór-
czości przy pakowaniu próżnior,vym, gazach
obojętnych lub powietrzu.

Ten brak zgodności spowodował, że dla za-
pobieżenia zatruciom na tle Cl. botulitl,um po
spożyciu wędzonych ryb wydano w Stanach
zjednoczonych iednoznaczne i bardzo ostrc
przepisy. Przewidują one, że:

1. każda ryba i każdv jej kalvałek muszą
w czasie wędzenia posiadać temperaturę 82,20C
przez 30 minut

2. na plzestrzeni 2 goclzin, w oddzielnym
pomieszczeniu ryba po uwędzeniu musi być
schłodzona i zapakowana

3. na opakowaniu należy umieścić napis
,,Tolvar łatwo psuiącv się - trzyrnać lv chłod-
nym miejscu"

4. opakowanie nie moze być zamknięte w
sposób uniemożliwiający wymianę powietrza

5. opakowanie powinno posiadać oznakowa-
ną datę produkcji i datę zdatności spożywczej

6. każda ryba wędzona musi być ptzefuzy-
mywana w temperaturze nie wyższej niż 4,5oC
od chwili zapakowania przez czas transportu
i w obrocie detalicznym

7. spożycie rybv wędzonej nie może mieć
miejsca późniel niż 7 drri od chwili uwędzenia.

Kończąc omawianie problemu zattlć pokar-
mowych na tle CL. botulźnunx po spożyciu ryb
warto chyba ocenić sytuację w tym względzie
w Polsce. Według istniejących danych (2) za-
trucia po spożyciu ryb na tle tej bakterii w
latach 1959-1969 na terenie B wo jewództw
kraju stanowiłv łącznie 6,87o zatruć na tle Ci.
botulinum. Po przerobie domowym ryb wystą-
piły 42 ogniska zatruć, 54 ogniska wywołało
spożycie ryb przetworzonych przemysłowo,
Badanych 165 surowic od, chorych - zatrutych
jadem kiełbasianym w 20,60/o przypadków nie
wykazały obecności przeciwciał anty A lub
anty B. Choć autor tego nie podaje, wolno jed-
nak chyba przypllszczać, że chorzy ci, w głów-
nej swej mierze, zachorowali pod wpływem
toksyny typu E. W świetle tej sytuacji wydaje
się, że problemowi zatruó w Polsce na tle typu
E laseczki jadu kiełbasianego warto poświęcić
więcej uwagi.

Następne drobnoustroje, którym warto po-
święcić parę słów to pałeczki z grupy Salmo-
nella. O występowaniu tych drobnoustrojów w
wodach słodkich i przybrzeżnych morskich ist-
nieje szereg doniesień. W Polsce wykazano, że
jedną z przyczyn wystąpienia pałeczek z grupy
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Sulmon.ella w wodzie stawów rvbnych i zatrie-
czyszczenia nimi ryb byłer epizootia współho-
clowanego ptactwa wodnego (10). Ci sami ba-
dacze stwierdza,ią, ze ogóInie 60/o ryb słodko-
wodnych polskich rzek i jezior jest nosicielami
pałeczek tej grupy, Drobnoustroje te wykazano
jako nagminnie występujące w przybrzeżnycŁl
odcinkach zatoki Gdańskie,i a ostatnio stwier-
d?9lo je w wodach bliskich plażom w Świno-
ujściu i w rzece Swinie przy ujściu do Bałtyku
(11). Ostatnie badania, przeprolvadzone w la-
tach 1969-7972 wykazały, że procent prób do-
datnich w koiejnych latach był następujący:
5,3010 - OVo - 0,67o - 0,3ło.

Interesujący przypadek miał miejsce wc
Wiedniu w okresie Bożego Narodzenia 19?0 r.
Sadze dla zywych ryb urządzono w zanieczy-
szczonych kanałach Dunaju i zbadane po okre-
sie przetrzymania karpie wykazały u t4,50ltl
sztuk obecność pałeczek z grupy Salmonella.
Dla zbadania czy u wolnożyjących ryb Dunaju
,"vystępują pałeczki Salmonella na przełomie
lipca i sierpnia 1971 r. zbadano 50 ryb. U 64010

wykazano obecność tej bakterii bądż na skórze,
bądż na skrzelach a ich bliższa identyfikacja
pozwoliła stwierdzić, ze należały one do 20
różnych serotypów.

Podstawowym produktem rybnym, po spo-
życiu którego dochodzi do zatruć na tle pałe-
czek Sallnonell,a są w warunkach europejskich,
jak poprzednio, ryby wędzone. Przypadki takie
opisano iv NRD (8) i niałv miejsce po spozyciu
piklingów. Ze u ryb morskich strefy prz"y-
brzeżnej występowanie pałeczek z grupv Sol-
monella nie nalezy do rzadkości świadczy fakt,
iż na 5l zbadanych fląder z wód przybrzeżnych
Bałtyku u 3 stwierdzono te drobnoustroje (22).
Dwa razy stwierdzono S. tEpll.imurlum i raz S.
rnanchester a stwierdzono je w przewodzie po-
karmowym, wątrobie i żółci.

Ciekawostką godną wzmianki jest stwierdze-
nie nosicielstu,a S. typhl,murżurn u raków (10).
W wyniku dośłviadczalnego skarmienia raków
nie będących nosicielami mięsem zanieczysz-
czonym S. tEphimurtum procent nosicieli był
wysoki a wprowadzony szczep stwierdzano \,v

mięśniach i przewodzie pokarmowym.
Ograniczając się tylko do zasvgnalizowaniir

problemu pałeczek jelitowych, obecnie chciał-
bym parę słów poświęcić gronkowcom. Rów-
nież w Polsce wykazano ich obecność w rybach
zdrowych i chorych na posocznicę, słodkowod-
nych zdrowych i u karpi chorych na posoczni-
cę (7). Szczepy pochodzące od tych ostatnich
posiadały zdolność produkowania enterotoksy-
ny,

Niezaleznie od przyżyciowego występowania
tego drobnoustroju u ryb słodkowodnych poja-
wia się on często u ryb morskich po połowie.
Stąd Shewan (21) proponuje, by u ryb;, §q7ię-
żej dopuścić obecność gronkowca w ilości
mnieiszei niż 100 w 1 g. Uważa on, że częste
nosicielstwo tego drobnoustroju u 1udzi jest
wystarczającym tego uzasadnieniem.

Na rolę etiologicznł1 gronkowców w zatru-
ciach pokarmo,"vych rzuciły ciekawe światło
badania ostatnich lat. Od darł,na było wiado-

. ffiyffi, że enterotoksyna gronkowcowa jest ciep-
łostała, zmienne wyniki uzyskiwane przez róż-
nych badaczy nie pozwalały na jednoznaczne
ustalenie poziomu ciepłostałości. Uzyskanie en-
terotoksyny w postaci czystei umożliwiło wy-
kazanie, że związek ten produkowany pTzez
r6żne szczepv różni się budową antygenoryą
i spośród dotychczas znanych typów serolo-
gicznych enterotoksyn typ A jest najbardziej
ciepłostały, Wartość F256 przy stężeniu 5 pglmi
tej toksyny rvynosiła 27 minut. Wyniki tych
badań już dziś pozwalają na stwierdzenie, że
bra]< szans na iej zinaktywowanie przv stoso-
wanych obecnie parametrach procesów steryłi-
zacji konserw. Może to w dużym stopniu wy-
jaśnic istniejące różnice poglądów w piśmierr-
nictwie światowym tyczące zatru,ć pokarmo-
rvych po spożyciu konserw rybnych.

Do bakterii, które w ostatnich latach zdobyłr,
duży lozgłos jako drobnoustroje powoduiące
zatrucia pokarmowe po spozvciu zwierząt po-
clrodzenia wodnego należy Vźbrio parahaemo-
lgtźcus. Niezaleznie od róznic w budowie anty-
genowei i w cechach biochemicznych szczepy
te różnią się od klasvcznego Vibrio c'h,olerae
i odmiany El-Tor tym, że spośród 2 czynni-
ków pato-ftziologicznych tych szczepórv, a mia-
nowicie czynnika enterotoksycznego i czynnika
przenikania V. parahaelnolytżcus posiada tvlko
czynnik enterotoksyczny. Właśnie on jest od-
powiedzialny za przebieg schorzenia, które w
stosunkowo wysokim procencie przypadków
kończy się śmiertelnie. Drobnoustrój ten wy-
stępuje w wodach morskich, a szczegóInie przy-
brzeżnych Azii, Europv i Ameryki, zbierając
główne pokłosie zachorowań w Japonii, W la-
tach 1964-1965 ponad 600ń wszystkich przy-
padków zatruć bvło wvwołanych tam przez
Vźbrźo parahaemolytżcus, z których ponad 309,6

zakończyło się śnliertelnie. W cyfrach bęz-
względnych zachorowaniu uległo ponad 20 tys,
osób.

Choć przypadki zachorowań ,6,ystępuią w
różnvch krajach świata, w tym r-ównież Euro-
py, to jednak przodownictwo Japonii w tym
zakresie jest bezdvskusyjne. Najprawdopodob-
niej iest ono związane ze spożywaniem pro-
duktów moTza w stanie sulowym 1ub półsuro-
wym.

Pierwsze badania nad tym drobnoustrojem
w naszej strefie geograficznej przeprowadzono
w RFN (19, 20). Poczatkowo jako materiału
użyto ryb bałtvckich pobranych na jednym z
targów rybnych i na pięó badanych prób rve
wszystkich stwierdzono obecność poszukiwane-
go szczepu. W dalszych badaniach, ci sami au-
torzy, nie byli w stanie wykazać obecności V.
parahaemolEticus u ryb pełnego Bałtyku, na-
tomiast u ryb poławianych ptzybrzeznie pro-
cent nosicieli wahał się w zależności od pory
roku. W okresie zimowym szczep stwierdzano
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u 3% badanych osobników, w lecie naatomiast
310/o było ich nosicielem.

Również w dalszych badaniach pełnego Bał-
tyku Zachodniego (3) nie wykazano tego drob- .

noustroju ani w rł,odzie morskiej, ani u rvb
tych łowisk. Badając jednak wodę morską i ry-
by z okolic Kilonii, Grossenbrock i Kopenhagi
stwierdzono obecność V.,pc.rahcLemolEtżcus w
740h pobranych próbach wody i 680/o badanych
ryb, skorupiaków i mięczaków. Badania rvb
Morza Północnego przeprowadzono w Holandii
(15) pobierając próbv ze sklepów rybnych. Na
407 prób w jednej, co stanowi 0,25010, stwier-
dzono obecność V. parahaemolEtźcus.

W warunkach polskich zbadano na otlecnośó
V. parahaemolytżcus 309 ryb bałtyckich, z cze-
go 106 pochodziło z połowów na łowiskach ko-
łobrzesko-darłowskich a 203 złowiono u brze-
gów Środkowego Wybrzeża (24). W żadnej z
badanych prób obecności \Z. parahaemolEticus
nie wykazano.

Generalizuiąc dotychczasowe informacje na
temat V. parahaemolyticus można stwierdzić,
że drohnoustrói ten ztobił zadziwiającą karie-
rę. Nie mając uzasadnienia dla takiego twier-
dzenia pozwalam sobie na przypuszczenie, że
jest to gatunek, którv w wyniku zaistnienia
określonych warunków biocenotycznych, w
zmienionym ekosystemie, w ostatnim czasie
uziadliwił się. Jego brak u Tyb naszych łowisk
bałtyckich może być spowodowany bardzo ni-
skim stopniem ich zasolenia oraz niską tempe-
raturą wod,y. Ale clziś nikt nie potrafi przewi-
dzieó ani jego zdolności adaptatywnych, ani
też roli ,iaką będzie odgrrrw-ał w takich krajach,
jak Polska. Może warto w tym momencie przy-
pomnieć, ze kilkanaście 1at temu bardzo podob-
n4 sytuację mieliśmv w odniesieniu do lase-
czek iadu kiełbasianego typu E.

Penetracja przez polskie rybołólvstwo dale-
komorskie coTaz to nowych akwenów oTaz
przywożenie do kraiu nie znanych d,otychczas
gatunków zwierząŁ wodnvch powoduie koniecz-
nośó zwrócenia u,"vagi na fakt, że niektóre z
nich, a w szczególności mięczaki są czesto
przyczyną zachorowań na tle wirusowym. Ty-
czy to, rzecz jasna, rvirusów, które nie muszą
wywoływać objawów ze strony przewodu Fo-
karmowego, dla którvch iednak ten układ iest
bramą wejścia. Z pośród tych wirusów szez,e-
gólnie dwa są przenoszone DTzez mięczaki, a to
wirus polio oraz wirus żółtaczki zakażnei. o
znaczeniu mięczakó.ł w ,tł,yrvoływaniu te,i dru-
giej jednostki lv Stanach Ziednoczonych nicch
świadczy fakt, ze w okresie od listopada 1963 r,
do czertvca 1964 r. w stanie Connecticut z ogo|-
nej ilości 468 przvpadków zachorowań, 123 wy-
stapiły po spożyciu mięczakó,w.

Skoro wspomniano y,yżei o mięczakach, rvy-
daje się koniecznym uogólnić ich rolę w zatru-
eiach pokarmowych. Są one zwierzętarni wod-
nymi, żyiącymi w naturalnvch i hodowlanych
wodaeh ptzybrzeżnych bardzo blisko lądu
i przez to w wodach silnie zanieczyszczonvch"
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Ponieważ równocześnie ich sposób pobierania
pokarmu polega na przesączaniu,, fiitrowaniu
wody, następuje nagromadzenie się w nich
drobnoustrojów w mianie nieporównywalnie
wyższyrn niż w otaczającej wodzie. Tyczy to
nie tylko drobnoustroiów saprofitycznych, lecz
również i patogennych, czego wyrazistym przy-
]<ładem llroże być zeszłoroczny wybuch epide-
rnii cholery we włoszech.
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wice 297 krów niezakażonych reagowały dodatnio w
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przemawia za zakażeniem B. argentina, Prawdopodo-
bieństwo uzyskania wyników fałszywie dodatnich w
odczynie immunofluorescencji pośredniej wynosi,
0,028. 
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